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„Dozwólcie dziateczkom przyjść do Mnie“ •

Ns 15 Na sobotę dnia 18 maja 1929 r. || Rok III

Zesłanie Ducha Świętego.
Śmieja sie niebios jasne lazury, 
Drzewa pokrywa kwiecisty Puch, 
Z tch lieniem wietrzyka spływa dziś z góry, 
Oświeca ludzi Najświętszy Duch.

A wiec pochylcie sie główki płowe. 
Niech wszystkie Dziatki przyklekna wraz, 
Błogosławieństwo ześle wam nowe, 
I Duch dziś święty oświeci was!

Daj umysł jasny, pilność, wytrwanie. 
Rozum, co cieniów przedziera mrok, 
Nauce, pracy błogosław Panie, 
Błogosław każdy w tern życiu krok!

Jasne lazury niebios sie Śmieja, 
Na głowy nasze ślij zloty blask, 
Pragniemy wiarą żyć i nadzieją, 
O, Duchu Święty ślij nam zdrój łask.

Słońce pod stopy śle blasków tyle, 
Wiec, choć wśród kwiecia jest czasem głóg, 
Chcemy iść śmiało, o własnej sile, 
Niech błogosławi nam zawsze Bóg! P. W’
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K siążę że lazn y .

(P rzepo w ieść ).

B y ł raz z ły k siążę , k tó ry  n ad n iczem  in n em  n ie p rzem y sli-  

w ał i n ie p raco w ał, ty lk o  n ad  te rn , jak b y  w szy stk ie k ra je św ia t?  
zag arnąć i u ja rzm ić , tak , ab y g o s ię n a z iem i w szy scy lu d z ie  

b a li.

O g n iem  i m ieczem  n iszczy ł k ra in y , a żo łn ie rze  jeg o p o d p a  

la li w ieśn iacze zag ro d y i sad y , że aż o w o ce p ieczo n e zw isah  
z cza rn ych zw ęg lo n y ch , d rzew . Z n ag iem i n iem o w lę tam i n a  
ręk u , u c iek a ły b ied n e m atk i z d y m iący ch zg liszczó w sw o ich  

ch a t, . lecz żo łn ie rze je śc ik a li a sch w y taw szy , w y w ierali n a  
n  ch sw o ją z ło ść p iek e lną . S za tan i n ie m o g lib y s ię zn ęcać  

o k ru tn ie j, K siążę s tw ierd z ił, że to je s t p raw em  w o jen n em  i e  

tak w łaśm e d z iać s ię p o w in n o .

Z d n iem  k ażd y m  ro s ła jeg o p o tęg a, im ię jeg o b y ło p o stra ­
ch em  w szy stk ich , a szczęśc ie i p o w o d zen ie to w arzy szy ło m u  
w e w szy stk iem , co ty lk o p rzed sięw zią ł. Z łu p io n e m iasta d o ­

s tarczały b o g actw  jeg o s ied z ib ie , g ro m ad ził tam  b ro n i i sk a r ­

b ó w  b ez lik u . K aza ł b u d o w ać zam k i w sp an iałe , tw ie rd ze  
p o m n ik i, a w szy scy , o g ląd ając te b u d o w y  i sk a rb y , w o ła li p rze ­

jęc i czc ią :

—  C o  to  za p o tężn y  k siążę !

N iepo m n i n ęd zy  i n ied o li, jak ą śc iąg n ą ł n a in n e k ra 'e i m i?  
s ta , n ie s ły szeli łez i jęk ó w , w zn o szący ch  s ię ze zg l szczó w  ch  

sp a lon y ch .

A  k siążę o b licza ł sw e sk a rb y , o g ląd a ł zb ro jow n ie i m y śk d  
p o d o b n ie jak o g ó ł: Is to tn ie je s tem  k siążę że lazn y !

—  A le m u szę m ieć b ro n i w  ęcej, je szcze w ięce j. Ż ad n a  
w ład za n iech s ię z m o ją p o ró w n ać n ie o śm ie li, a có ż d o p ie ro  

p rzew y ższy ć ją .

N ap ad a ł w ięc zb ro jn o sw o ich sąsiad ó w  i ^ aw o io w ał w sz \ 
s lk ich . Z w y c ężo n y ch k ró ló w  k aza ł z ło ty m i łań cu ch am i p rzy  

k u w ać d o sw eg o ry d w anu i w o d z ił ich p o u licach s to licy , 
k ied y b iesiad o w ał, to k ró lo w i o w i m u sieli jem u jeg o d w o rz  
n o m  s łu ży ć u s to łu i zad aw alać s ię o k ru ch am i rzu can y m ’ im  

jak n a u rąg o w isk o .

W  k o ń cu k azał k siążę p o sąg i w łasn e s taw iać n a p u b lic /  

n y ch p lacach i g m ach ach , a jed en u siło w a ł n aw et u m ieśc ić n  
o łta rzu w  k o śc ie le . T em u o p arli s ię n aw et k ap łan i n u v iąc  

(D O K O Ń C Z E C  IE N  A  ą T Ą  P D

N agrody otrzymują za dobre rozv> iązaniez kon­

kursu obrazkowego.

Iren a P io tro w sk a W ąb rzeźn o ; A n n a M ik o ła jczy k ó w n a  
W ąb rzeźn o i Jó zef S ro k a Z ie leń .
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P rzez w akacje jak ie otrzym acie z okazji Z ielonych  
lw iątek nie zapom nijcie napisać do O piekuna jak spędziliś­

cie św ięta! 

D rugi konkurs obrazkow y

D zisiaj ogłaszam y dr ig i z rzędu konkurs ohrazk

Kogo przedstawia powyższa ilustracja?

Z a trafne rozw iązan ie „O piekun ” przeznaczan  agrodę w  
postaci ładn ie opraw ionej książeczk i. K siążeczka ta nosi ty ­
tu ł: „K lechdy , staroży tne  podania  i pow ieści” . K siążka ta za­

w iera -192 strony .

L iścik i od D zieci.

M . P ułkow o, dn . 22 IV . 1929 r.

Kochany Opiekunie.

P o raz pierw szy ośm ielam  się skreślić parę słów  do K . O . W  po ­
przednich num erach O piekuna czy tałam  kilka liścików  a w ięc i ja sp ie­
szę się skreślić parę słów  do K ochanego O piekuna. Ja m am la t 10  
uczęszczam  do szkoły pow szechne, w M ałem  B ulkow ie do IV odzialu . 
M am brata i siostrzyczkę brat m a la t 13 a siostrzyczka 7 . Z agadkę z 
N r. 13 rozw iązałam  ale niew iem czy dobrze.

E m ilja Juszczyków na.

Ł obdow o dnia 28 . IV . 29 . r.

K achany Opiekunie!

O śm ielam  s ę do O piekuna napisać poraź drugi. M am  la t 9 i cho­
dzę do szkoły pow szechnej w ł.obdow i** uczęszczam  do trzeciego od ­

zialu . U czy nas pani L iberów na która jest dla nas bardzo dobra. 
B ardzo się zasm uciłam gdy w zięłam O piekuna D ziatw y do ręk i i ża ­
dnego liściku od dziatw y nie znalazłam

W  naszej.w iosce w tym roku m a być bardzó uroczyście obchodzo ­
ny 3 M aj czy li św ięto K rólow ej P olsk i, to też jestem  bardzo ciekaw a
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ak wypadnie to cale przygotowanie. Na tem kończę mój liścik załą- 
zam ko'hanemu Opiekunowi serdeczne pozdrowienie.

Pozostaie życzliwa JADWIGA SZYMAŃSKA.

Pływaczewo, d. 24. 4. 29 r.

Kochany Opiekunie!

Ośmielam się poraź pierwszy napisać list do K. O Testem w pią­
tym oddziale szkoły powszechnej Mam lat dwanaście. Uczy nas p.na- 
czyciel Stencel i pani nauczycielka Jastrzębowska. Ja mam jedną sio- 
trę ma lat trzy i na imię jej Czesia, mam też jednego brata, na imię 
mu Jan; ma on jeden rok. Kończę mój liścik i pozdrawiam serdecznie 
K. O. Wanda Wojciechowska

Wielkie Pułkowo, dnia 22 4. 1929. r.
Kochany Opiekunie!

Ośmielam się i ja napisać list do Kochanego Opiekuna Dziatwy. 
Ja chcę pisać liściki za wzorem swej starszej siostry, która to pisała 
liściki do Opiekuna. Ja, jako młodsza siostra muszę naśladować jej przy­
kład. Mam lat dziesięć i uczęszczam do szkoły powszechnej w Wiel- 
kiem Pułkowie do oddz. TI.

Z powodu ciężkiej choroby nie mogłam złożyć egzaminu. Uczy nas 
Pan Nauczyciel, B. Szczukowski, który względem nas jest bardzo do­
bry. Bieżącego roku rozpoczęłam chodzić na naukę, ale mi się trochę 
nudzi gdyż mam bardzo daleko. Naukę katechizmu wykłada nam prze­
wielebny ks. Dziekan Spitza.

Cieszę się iż nadchodzi Trzeci Maj, gdyż w dniu tym będziemy 
mieli dzień wolny od nauki. Na dzień Trzeciego maja będziemy mieli 
obchód, a potem przedstawienie o 3 Maju chcąc przei to uczcić ten 
dzień Później opiszę Opiekunowi o tem obchodzie.

Nadchodzi teraz wiosna z której to cieszę się bardzo. Teraz bę­
dziemy mieli wycieczki do lasu lub gdzieś indziej Wycieczki te spra­
wiają nam dużo przyjemności. Liścik niniejszy może nie jest staran­
nie napisany. O ile by się nie spodobał to niech mi Opiekun to wyba­
czy. W dalszym ciągu może będę pisała lepiej.

Teraz więc pozdrawiam Opiekuna, a taksamo i tych którzy pracu- 
ą nad pismem Opiekuna Dziatwy.

Z wielkim szacunkiem Joanna Heberlejówna.

Pływaczewo d. 24 kwietnia.

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus.
Zabrałam się abv skreślić parę słów do K. O. Piszę poraź czwar­

ty. Czytam chętnie Opiekuna Dziatwy, gdyż bardzo mi się podoba, bo 
są w nim śliczne wierszyki i powiastki.

Oczekuje ciepła chciałabym sadzić kwiatki i podlewać. Zaczynam  
teraz chodzić na naukę z siostrą Reginą z czego się cieszymy. Przysy­
łam rozwiązanie zagadki obrazkowej. Pozdrawiam K. O i całą re­
dakcję. Władysława Ronowska.

Pływaczewo, dnia 24 kwietnia.

Kochany Opiekunie!
Piszę do K. O. poraź piaty. Mam łat 9 chcę chodzić na naukę ale 

niewiem czy mnie ks proboszcz przyjmie. Dnia 5 maja odbędzie się u nas 
przedstawienie którego uczy nas Pan nauczyciel Stencel na które to się 
bardzo cieszymy. Pozdrawiam wszystkich krewnych którzy abonują 
Głos Wąbrzeski.

Przysyłam rozwiązanie zagadki obrazkowej z O. Dz. numeru 13. 
Niewiem czy będzie dobrze i cieszę się na obiecaną książeczkę ponie 
waż chętnie czytam.

Teraz pozdrawiam K. O. i wszystkie dzieci którzy czytają Opieku­
na Dziatwy, Regina Ronowska


